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Orężem górnikOw 
są 

kopalni „Katowice" 
zobowiązania długofalowe 

STALINOGROD. - Podstawą sukcesów załogi ~opalni ,,Katowice" są 
llY~tematycznie podejmowane i realizowane zobowiązania produkcyjne 
poszczegóJnych rębaczy i całych zespołów. Podejmowaniu zobowiązań na 
najmniejszych nawet odcinkach pra.cy towarzyszy analiza trmlności napo­
tykanych w wYkonyWaniu planów dziennych, a realizacji zobowiązań -
walka o systematyczne przełamywanie trudności. 

Dzięki temu, że podejmowanie zobowiązań ma charakter ciągły j nie­
przerwany. kopalnia z dekady na dekadę coraz wyżej przekracza plany 
produkcyjne. 

Na zdjęciu z prawe): 1•rka w wojewodz­
twie wroclawskim 

Na zdjęciu u dołu: nawożenie pola obor· 
nit.iem w spółdzielni produkcyjne). 

CAF - fot. Kuperman 

Uroczystość 
przemianowania placu 

Na wiadomość o zgonie Józefa 
Stalina wielu górników, którzy swe 
zobowiązania w pierwszej dekadzie 
marca w pełni zrealizowali, postano­
wiło jeszcze bardziej podnieść wy­
dajność swej pracy i w związku z tym 
podlę!o dalsze zobowiązania. 56 zespo 
łów ścianowych, 19 zespołów chodni­
kowych i kilkanaście zespołów fila­
rowych pomyślnie realizuje te dodat­
kowe postanowienia. 

PGR w WOJ. łódzkim 

w Saint-Cyr 
na plac im. S łalina 
PARYŻ. - Dnia 2.2 bm. odbyło się w 

mieście Saint-Cyr uroczyste zebranie 
mieszkańców, poświęcone przemianowa­
niu pfacu miejskiego na plac im. ;fózefa 
Stalina. Na zebraniu przemawiał mer 
miasta, który podkreślił olbrzymią rolę 
Józefa Stalina w wojnie wyzwoleńczej 
narodów przeciwko faszyzmowi I w 
utrwaleniu pokoju w okresie powojen­
nym, 

o wyborze 
A. Zapołocky'ego 
na prezydenta 

rozpocz~ły siewy 
Górnicy kopalni „Katowice" prag­

nąc dać wyraz woli ofiarnego realizo 
wania planu budowy podstaw socjali­
zmu - nie poorzestają na dotychcza 
sowych osiągnięciach. 

Spółdzielnie i · chłopi indywidualni 
czynią ostatnie przygotowania 

do wyruszenia w pole 
W grupach związkowych i na posz- Piękna pogoda, utrzymująca się 

czególnych przodkach analizuje się od kilku dni, sprzyja rozwijanl"1 
indywidualne i zespołowe osiągnięcia, prac rolnyó w spółdzielniach prc­
aby na podstawie nowych doświad- dukcyjnych, PGR i w gospodar­
czeń z okresu czynu dla uczczenia pa- stwach chłopów indywidualnych. Ju.i 
mięci Wielkiego Stalina oodnieść jes1 w całej pełn i trwają orki wiosenne. 
cze bard:dej rytmiczność pracy i w nawożenie i włókowanie. Szereg PGR 
II kwart::ile br. I rozpoczął pierwsze siewy. 

Od indywidualnyGh do wydziałowych 
1 

Robotnicy FSC w Starachowicach 
rozpoczynają nowy etap współzawodnictwa 

STARACHOWICE. - Indywłdualne I zespołowe zobowiązania wytwór­
cze, składane już od dłuższego czasu przez robotników, majstrów, techni­
ków I Inżynierów Fabryki Samochodów Ciężarowych w Starachowicach, 
stają. się podstawą. opracowywanych obecnie zobowiązań wYdzlałowych. Ak 

I 
tyw poszczególnych wydziałów sumuje zobowiązania jako podstawę sy­
stematycznego podnoszenia produkcji całych wydziałów. 

Tematyką długookresowych zobo-1 rozszerzanie szkolenia zawodowego, 
I wiązań wydziałów jest głównie, obok zwięks-zanie liczby gniazd i linii o-

wzrostu produkcji - zmniejszanie 'bróbczych, skracanie cyklów produk 
pracochłonności wielu proce~ów wy cyjnyc~ i dalsze upow;;zechnianie 
twórczych. zmniejszanie ilości bra- przod~.iących !Uetod pracy. . . 

W PGR w Srebrnej, w pow. łę­
czyckim zasiano 4 ha mieszanki na 
zielonkę, w PGR w Rudzie, w pow. 
Wieluń rozpoczęto siew białej koni­
czyny, a w PGR w Woli Krzyszfo­
porekiej, w pow. piotrkowskim za­
kończono w dniu wczocajszym siew 
owsa na powierzchni 7 ha. 

W gminie Woźniki, w pow. piotr­
koWiSkim, czynione są ostatnie przy 
gotowania do wyru6zenia w pole. 
Pomocą sąsiedzką objęto tam 51 go 
spodarstw. Prezydium GRN w Wol­
nikach wysłało do ~stldch za­
interesowanych tą sprawą odt>O'W'ied 
nie zawia~omienia o terminie wyko 
nywania prac. 
Powołano równie:il 11pecjalne trójki 

g.romadzkie, których zadaniem jest 
kontroloWanie przebiegu siewów o­
raz realizacji pomocy sąsiedzkiej. 

W gminie Kutno przygotowano do 
kampanii 10 siewników GOM i 70 
siewni!ków prywatnych. Dobrze żot­
ganizowano tam pomoc są~iedzką. 
Otrzyma ją 17 gospodarzy. Nad właś 
dwym przebiegiem tej ekcji czuwa 
GRN w Kutnie. 

, 1 Sźlesia" „Karol" 
„Concordia" ,, Paweł'' 
i „Boże dary" 

wykonały plan 
za . trzy miesiące 

STALJNOGROD. - w ślad za 
przodującą w naszym przemyśle wę 
glowym · kopalnią „Gottwald" o 
przedterminowym wykonaniu %ada1i 
produkcyjnych przewidzianych na 
trzy pierwsze mtesiące br. zameldo 
wall górnicy 5 dalszych kopalń 
śląskich. 
·w dniu 21 bm. o wykonaniu za­

dań planowanych na pierwsze 3 nile 
slące br. zameldowała załoga ko­
palni „Silesia", w dniu Z2 l)m. mel­
dunek taki złożyli górnicy kopalni 
„Karol", a w dniu Z3 bm. załogi 
kopalni 0 Concordiau, „Boże dary" 
I „Paweł". 
Mobłllza.:ja załóg po przemówie­

niu Bolesława Bieruta do górników 
oraz masowo podejmowane zobo­
wląi;ania dla uczczell.la pamięci Jó­
zefa Stalina przyczyniły się w d•cy­
duJącym stopniu do przedtermino­
wego wykonania przez te kopalnie 
zadań produk~yjnych. 

Ko~ferencja 
w Obronie Praw 
Młodzieży 

WIEDER. - W dniu 22 marca 1"* 
JXIC%ęły się w Wiedniu obrady mię­
dzynarodowej Kon!erencji w Obro­
nie Praw Młodzieży. W obradach bio 
rą udział przedstawiciele przeszło 50 
krajów. 

Obrady zagaił przew'Odniczący au 
stri&::kiego komitetu przygotoy.'aW• 
czego Max Vorauer, po czym wYbra· 
no prezydium konferencii i uchwa· 
!ono porządek dzienny. · 

Delegat francuski Pierre Bourdet 
wygłosił referat zasadniczy - „Mło· ,_. . . ędz' . . Ogolnowydi:i.ałowe zobowiązania 

~ow, zuzyc1a narz 1, matenalow 1 dn' · f' ki 
. . „ . uwzg ę 1aJą specy 1czne wa.run 

pomocniczych 1 energn elek tryczneJ. wydziałów, zwracają uwagę oa prze 

Członkowie nowozorgan.izowa.nej 
spółdzielni produ.k::yjnej „Przedwio­
śnie" pierwsi w gminie wyruszyli 
do prac polowych. w tym s.amym dzież, jej prawa ekonomiczne i socjal 

PRAGA. - Gdy rozeszła się wiado­
mość, że Zgromadzenie Narodowe 
wybrało Antonina Zapotocky'ego 
prezydentem Republiki, na Zamek 
Praski poczęli przybywać liczni oby­
watele. aby złożyć nowemu prezyden 
towi serdeczne życzenia. Wiele osób 
składało podpisy na listach gratula­
cyjnych. 

Prezydent A. Zapotocky kilkakrot 
nie przemawia! z balkonu do zgroma­
dzonych na podwórzu zamkowym 
tłumów. 

. Dziękując za życzenia i owacje -pre 
zydent A. Zapotocky podkreślił, że 
najlepszym uczczeniem pamięci Kle 
rnenta Gottwalda będzie dalsze kro­
czenie wskazaną przez niego drogą, 
realizowanie ideałów, o które wal­
czył Gottwald. 

Rodzina 01erkata Himmlera 
• • 

cieszy się 
nadzwJczajnymi względami 
Amerykanów 

BERLIN. - Na mocy urządzenia ame­
rykańskich władz okupacyjnych rodzina 
oberkata hitlerowskiego, byłego „relcbs­
fuebrHa" SS I policji - Hlmmłera, w 
osobach Jero tony I dzieci, otrzymała z 
powrotem Jego skonfiskowane dotych­
czas dobra ziemskie. 

Nadzwyczajne względy Amerykanów 
wobec rodziny sprawcy zamordowania 
milionów ludtl, wywołał:V ogromne obu­
rzenie społeczeństwa. zwlaszc.i:a wśród o-
fiar re~im11 ~ltlerow1kie101 - - -

ł 

Swiadomy obywałe~ 
pokrzyżował szyki 
złodziejom 

WARSZAW A. - Dwaj pracownicy za­
kładów transportowo-budowlanych miast 
I OStedll w WarszaWie - Grzegorz za­
wadzki i Ludwik Leszek, konwojowali 
transport 500 kocy do okrywania masek 
samochOdowych. Korzystając - w cza­
sie wyładunku - z chwilowej nieobec­
ności magazyniera, nieuczciwi pracowni­
cy ukradli 5 koców, które ukryU w 
skrzynce z narzędziami samochodu cię­
żarowego. 

W celu zatajenia popełnionego prze­
stępstwa, obydwaj złodzieje postanowl.!l 
przekupić - przez „podarowanie" jedne­
go koca - kierowcę samochodu, Jana 
Borowskiego, który był jedynym świad­
kle'll kradzieży. Borowski , uczciwy pra­
cownik i uświadomiony obywatel, rozu­
miejąc w pełni wysoką szkodliwość czy­
nu zawadzkiego l Leszka, złożył w ra­
dzie zakładowej raport o kradzież' i 
próbie przekupstwa. 

Sprawa złodziei mienia społecznego 

rozpatrzoną zoseała przez sąd poWiato­
wy dla dzielnicy Warszawa-Praga, któ­
ry skanł Grzegorza Zawadzkiego i Lu­
dwika Leszka na kary po 2 lata więzie­
nia. 

Fakt kradz ieży wywołał zr<YLumlałe o­
burzenie wśród załogi zakładów trans­
portowo-budowlanych. Na masówce ro­
botnicy Zdecydowanie potępili .i:łodz.iel 
mienia społecznego. 

„Brzydzę się tymi ludźmi - powiedział 

robotnik Jan Sadowski. - Okryli oni 
hańbą uasze zakłady, nadużyli naszego 
zaufania. Kradli mienie społeczne, to zna 
czy okratlali swych kolegów, okradali 
cały naród, który Jest właścicielem tego 
mienia. Ludzi takich Jak zawadzki I 

,-hnHk nale.~I; ~ra~ 1 cal'l surowołciJ"• 

łamanie istniejących jes1?:cze trudno-
3ci. 

dniu przystąpili do rnbót•wiosennych I ne". 
chłopi z gromady P:idczachy. Obrady trwają . . 

Np. załoqł odlewni żeliwa A I B posta 
now1ły zmniejszyć pdsetek braków do 
końca bież. roku o 5 proc. w stosunku 
do IV kwartału roku ub„ a jednocześ· 
nie o 3 proc. obniżyć koszty własne, 
zmniejszyć pracochłonność wszystklcli 
worty,,..entów odlewów o 5 proc. or;tz 
?W1ększyć zakordowanie robót do 95 proc. 
W kwietniu obte odlewnie żeliwa wyko 
„alą ponad plan 5 tys. sztuk różnych 
odlewów. Grupy monterskie wydziału 
mo tażu postanowiły o określony p1·0· 
~ent zwiększać co kwartał swą produk­
cję. 

Naród ootężnymi demonstracjami 

odoow·ada Adenauerowi 

Niemcy nigdy nie uznają 
W wydziale tym ustalono - też 

jako zobowiąz.anie całoroczny 
olan szkolenia młodzieży i podno.sze 
nia kwalifikacji zawodowych sfar-
5zych robotni1ków. 

narzuconych im układów wojennych 
BERLIN .. - riARóD ·NIEMIECKI Z OBURZENIEM PRZYJĄL 

WIADOMOSCO RATYFIKOWANIU PRZEZ BUNDESTAG SEPARATY· 
STYCZNYCH UKŁADÓW WOJENNYCH. 

Wysoko kwaHfikowanl monterzy zooo 
wiązali się przeszkolić w każdym kwar 
tale łącznie 40 słabszych robotników. 
Stałe podnoszenie kwallfikacJ• monte­
rów oraz już zgłoszone llcznle zobowląza 
nia Indywidualne robotników, pracują· 
cych pod hasłem „po mnie sprawdz'łć 
nie potrzeba", przyczynią się w wy­
dziale montażu do polepszenla jakości 
prac. Podobne zobowlązvita opracowu. 
Ją załoąl Innych wydziałów fabryki. 

Agencja ADN donosi o Ucmych 
wiecach protestacyjnych w Niem­
czech zachodnich, na których przed­
stawiciele różnych warstw spoleczeń 
stwa zachodnlo-niemieekiego oświad 
czają, że nigdy nie uznają układów 
narzuconych Im przez reżym boński 
I źe walczyć będą zdecydowanie prze 

Tak jak uczył nas Stalin 
Nowa Tkalnia ZPB im. stalina I czują i myślą. 

wykonuje plany. Pod szklanymi sze- A myśli ich są proste, podobne. 
darni stropów, spod trzaEkających Ludzie pragną pokoju, pragną spo­
płoch spłyWają coraz to nowe i no- kojnego, coraz lepszego życia, takie­
we metry tkanin. go życia, o jakie dla wszystkich lu-
Mł·ode, uśmiechnięte dziewczęta, dzi pracy walczył i dla którego pra­

kobiety o siwiejących już włosach, cował Józef Stalin. 
mężczyźni o twarzach pooranych Dla młodziutkiej tkaczki Lucyny 
bruzdami dawnych trosk i doświad- Balcerzak wielka postać Stalina wy­
czeń, wszyscy jednakowo dziś myślą rosła po raz pierwszy w wystrzałach 
i czują: aby rosły plany, aby na ich Armii Radzieckiej, która 8 lat temu 
krosnach, spod ich rąk wychodziło uwolniła jej rodzinną wioskę z nie­
jak najwięcej wątków, aby każdy woli faszystowskiej. 
metr utkanego przez nich płótna był 
~owny_m ś;v!adectwem teg_9, . co (Dalszy clU na str. 2) 

ciwko próbom. wprowadzenia. lch w 
życie. 

W Hamburgu odbył się wiec prote­
stacyjny, którego uczestnicy przesłali 
przedstawicielom rady ,,z.groma~ 
nia niemieckiego" pismo z wYI'aiami 
podz.ięko"'.ania za ich ofiarną walki; 
o jedność Niemiec i pokój. . 

Uczestnicy wlec.u w Monachium złołJ'• 
U przyrzeczenie, że walczyć będą zdecy• 
dowanle przeciwko u·rzeczywlstnlenlu u­
kładów wojennych. W ,jednomyłlnle U• 

chwalonej rezolucfl oświadczają oni, te 
nikt nie może pozbawić narodu nlemtee­
kiego prawa do obrony własnych inte­
resów. 

Nigdy nie uznamy ukła4ów z Bonn I 
Paryta - cios! rez ucJa - ponJewa:t 
sprzeczne "' one z fundamentalnymi In• 
teresamJ aarodu nlemtecktegó, godzą w 
jedność narodową Niemiec I w pokój. 
Mieszkańcy Lubeki · zorganizowali po• 

chód demonstracyjny ulicami miasta na 
znak protestu przeciwko ra'tytikowanlu 
przez parlament boński układów wojen­
nych. Uczestnicy demonstracji domaga­
li slq ustąpienia rządu Adenauera. 
Młodzt górnicy kopalni „Karollnen­

glueck" w Bochum zwrócili uę z ape• 
Iem do wszystkich rad zal<ładowych, ab~ 
zorganizowały walkę przeciwko mzecz,­
wistnlenlu układów woJennycla. 

, 
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Stalin Wybór nowych władz ORZZ 

O yższy poziom pracy 
Tak iak uczył nas 

Więcej 
(Dainy ciąg ze słr. 1) 

Kiedy przed dwoma laty roz.t>oczę­
ła pracę w zakładach im. Stalina, 
postać Wielkiego Wodza związała 
się nierozerwalnie z uczuciem wdzię 
czności i miłości, z dumą i radośc,?,. 
iż, oto ona, młoda dziewczyna, moż<:) 
dziś uczyć się i pracować, bez troski 
o jutro. 

- .Jest dla mnie wielkim szczęściem to, 
:te mam pracę, te pracuję coraz le­
piej ..• - mówi Lucyna Balcerzak. -
zanblam przeciętnie około 1.500 zł 
miesięcznie. To pozwala ml na utrzy­
manie chorej matki I 12-letn!egu bra­
ciszka. Ale pracuję nie tylko z myślll 
o zarobku. Staram się tak chodzić ko­
ło moich 8 krosien, aby wyrabiać co­
raz więcej, bo tego potrzebuje nasza 
Polska Ludowa. 
Lucyna Balcerzak zawsze ~oko 

przekraczała plany, a przed kilkoma 
dniami zobowiązała się podnieść wy 
konanie swych zadań produkcyjnych 
o 8 tys. wątków na dzień. Zobowią­
zanie swoje z honorem realizuje. Na 
jej karcie „Mój plan" widać z dnia 
na dzień narastającą produkcję. Wy­
konuje teraz przeciętnie o 20 tys. 
wątków więcej nit przed podjęciem 
zobowiązań. 

• • • 
Tak.ich jak Lucyna jest więcej. 

Setki tkaczy i tkaczek coraz lepiej 
zdają sobie sprawę, że współzawod­
nictwo to sprawa tak ważna jak ho­
nor, że pod żadnym pozorem nie 
wolno nie dotrzymać złożonego zobo­
wiązania. 

Przewodniczący rady zakładowej Sob­
czyk mówi: - Ludzie teraz coraz bar­
dziej pilnują stałego wzrostu wydajnoś­
ci pracy. Niech tylko na którymś 
krośnie .zabraknie osnowy czy wątku, 
zaraz mamy tu kogoś z załogi • • • Ma­
rla Szcześniak, mąż zaufania, niemal 
każdego dnia przybiega do nas, mole­
stując w sprawie tej czy Innej tkacz­
ki z jej grupy związkowej. 
Podobnie pilnie strzegą produkcji Jó­

zefa Sas, Janina Sobczak, Zofia Chy­
cińska. Leokatlla Mlltolajczyk I Inne. 

- We współzawodnictwie zobowiąza­
niowym bierze udział większa cześć zało­
gi - mówi Jakubowski z rady zakła­
dowej. - I od kierownictwa. od nas, 
rady zakładowej zależy, aby wzięli w 
nim udział wszyscy, aby tkacze mieli w 
fabryce to wszystko, co potrzebują do 
51>okojneJ I wydajnej pracy. 

• • • 
Z wieloma ludźmi było tak jak ze 

Stanisławą Kuśmider. Kiedy w 1947 
roku przyjechała do Łodzi z łowickiej 
wioski i rozpoczęła pracę w fabryce, 
niewiele zastanawiała się nad sobą 
i życiem, które ją otacza. Była jesz- I 
cze bardzo młoda i to, C'.> dała jej 
Polska Ludowa. uważała za rzeczy 
proste i zwykłe. • 

Szły lata, wyrastały coraz to nowe I 
domy i fabryki, nowe kopafuie i hu­
ty, nowe domy wypoczynli:owe, uczel­
nie i przedszkola, rozwijał się coraz 
bardziej nasz kraj, stawał się pięk­
niejszy i bogatszy. Rosła z tym wszy­
stkim i świadomość tkaczki Kuśmi­
der. 

Zaczęła wyrabiać normy, osiągać 
coraz to le]:)ize wynik.i pracy. Z cza­
sem przeszła na pracę wielowarszta­
tową na 8 krosnach. Przed kilkoma 
dniami zgłosiła się do partii. 

- Nie zapomnę nigdy tego, co czu 
łam w chwili, gdy po fabryce roze­
szła się wieść o śmier -: towarzysza 

KLEMENTYNA S.: Zapytu'e Pa­
ni: jeśli objęła pracę w marcu, a jest 
w piątym miesiącu ciąży - czy bę­
dzie Jej przysługiwał płatny 12-ty­
godniowy urlop macierzyński? Aby 
nabyć prawo do płatnego urlopu 
maclerzy.ńskiego należy mieć 
przepracowanych 120 dnL (Monitor 
Polski A 42 poz. 485). 

••• 
M. E.: Redakcja nie ma wpływu 

na orzeczenie komisji lekarskiej. Je­
zeli komisja uznała, że ze względu 
pa niepomyślny stan wzroku nie 
może Pan być skierowany do szkoły 
lotniczej - świadczy to, że zaró~o 
dla dobra służby jak i dobra Pana 
przyjęcie Go do lotnictwa jest nie­
możliwe. 

• • • 
ST. GANMAR - RACIBORZ: W 

sprawie zmiany nazwiska należy 
wnieść: podanie do Wydziału Społ.­
Administracyjnego przy Prezydium 
Rady Narodowej. 

• • • 
CZ. M.: B~ie mogla Pani za­

biegać o zasiłek chorobowy dopiero 
po przedstawieniu zaświadczenia Do 
zoru Sanitarnego, :i:e Jej chore dziec 
ko musiało być izolowane, a wobec 
tego. że nie mogło przebywać w 
żłobku - mu$iała Pani sprawować 
przy nim opiekę w domu. 

' 

lepiej • 
I 

Stalina. Podbiegłam do sekretarza 
organizacji partyjnej, Wierszenia, i 
zobowiązałam się pracować jeszcze 
lepiej. Pragnę, tak jak uczy partia, 
przodować w pracy dla kraju. 

walczą z całym zr·ozumienie~ -łódzcy związkowcy 
Stanisława J{uśmlder, Marla Szcze­

śniak, Zofia Chyclńska . . . wiele jest 
nazwisk, przy których na tabeli kon­
trolnej, obrazującej realizację zobowią­
zań wh'lnleją liczby coraz to większej 
produkcji. 

Liczby te mówią więcej ntź słowa. 
- Bo słowami bardzo trudno wyra­

zić nieraz swoje myśli I uczucia ..• -
stwierdza Marla Szczc~rllak, przodowni­
ca tkalni. 

Wyniki pracy tkaczy, Ich codzienna 
troska o wzrost produkcji I Ich co­
dzienna kontrola własnych osiągnięć 
są wyrazem nowego, soejallstycznego 
stosunku do swego zakładu. 

Obok tkaczy i tkaczek stają coraż 
częściej w szeregi współzawodniczą­
cych i majstrowie. Salowi Doryń i 
Ulman, majster Stanisław Radek o­
pieką i systematyczną kÓntrolą po­
magają załodze, interweniują w dy­
rekcji w sprawie braków części wy­
miennych, czuwają nad ludźmi i ma­
szynami. 

Rosną plany w Nowej Tkalni. W 
walce o stały wzrost produkcji, 
o odrobienie dawnych zaniedbań, o 
to, aby nowe współzawodnictwo pra 
cy rosło f rozwijało się na coraz to 
liczniejszych zobowiązaniach rob&tn; 
ków - wyróżniają się coraz to nowi 
ludzie, przodownicy systematycznej I 
i ofiarnej pracy, takiej pracy, jakiej 
uczył nas Stalin. (w) 

W dniu 22 bm. odbyła się w Łodzi 
III wojewódzka konferencja sprawo 
ud.awczo - wyborcza Okręgowej Ra­
dy Związków Zawodowych. W konfe 
rencji wzięli mi~y innym.i udz\ał: 
ob. Irena Piwowarska, sekretarz 
CRZZ, ob. Siewierski · - sekretarz 
KŁ PZPR oraz ob. Ryszard Ola.sek 
- przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodu. Referat sprawo 
zdawczy z działal.'1.ości ORZZ wygło 
sil przewodniczący Prezydium Ob. 
Marian Sumerowski. 

- W r .1952, niektóre branże prze 
mysłowe naszego województwa nie 
wykonały w pełni swych zadań pro­
dukcyjnych. Winę za to ponoszą w 
poważnym stopniu związki zawodo­
we - powiedział przevrodnilczą<:y 
Sumerowski. 

W roku 1952 rozwinęło się szero­
ko t nabrało cech prawdziwie maso 
wych współzawodnictwo. W bran­
ży włókienniczej na przykład liczba 
współzawodniczących wzrosła z 49.8 
proc. w roku 1951 do 81,2 proc. W 
r. 1952, w przemysle odzle:l:owym za 
znaczył się wzrost z 51 proc. do 82,4 
proc. 

Ale te cyfry niestety nie szły w pa 
rze z wynikami pracy. Na przykład 

' w ZPB im. Stalina, mimo że więk­
szosć załoq1 brała udział we współza 
wodnictwie, plany za rok ubieqły nie 
zostały wykonane. Podobnie w zakła 
dach im. Strzelczyka, zakładach im. 
1 Maja I Innych. 

List Marszałka Polski 

K. Rokossowskiego 
do sportowców wsi polskiej 
Z okazji I Ogólnokrajo.wej Konferencji Sprawozdawczo - Wy­

borczej Zrzeszenia „Ludowe Zespoły Sportowe", wiceprezes Ra.dy Mi­
nistrów, minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski, nadesłał następujący list do sportowców wsi polskiej: 

Młodzi Przyjaciele! 
Dziewczęta I chłopcy, sportowcy ws' polskiej. 
Korzystając z okazji odbywającej sit I Oqólnokrajowej Konferencji 

Zrzeszenia „Ludowe Zespoły Sportowe" - przesyłam Wam w Imieniu Lu· 
d'!weqo Wojska Polsk1eqo 1 swoim wlasnym - serdeczne, qorące pozdro­
wienia oraz tyczenia dalszej owocne) pracy na niwie sportowej. 

Konferencja Wasza przypadła w okresie, kiedy nasz naród okryty 
Qltboką :l:ałobą po swoim Wielkim Przyjacielu I Nauczycielu . - Nleśmlar• 
telnym Stalinie - jeszcze tiardz1ej zwarł szereq1 wokół swo1ej przewodnicz­
ki - Polskiej Z)ednoczonej Partii Robotnicze) I jej pr-zywódcy - towarzy• 
sza Bolesława Bieruta w dalszej trudnej, a porywającej walce o zbudowa· 
nie podstaw socjalizmu w naszej robotniczo-chłopskiej ojczyźnie 1 utrwa­
lenie śwlatoweqo pokOJU. 

Nakłada to na wszystkich obywateli, a ezczeqólnle na naszlł przyazło6e 
- mlodz1et - oboWilł:Zek zwielokrotnienia wysiłków dla wzmocl'uenla siły 
I jjlotvql naszej ukochanej ojczyzny - Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe•, 
pf<żlłtapianla sweqo patriotyzmu w codzienną twórczą pracę dla niej. • 

Wasza praca, Wasze wysiłki są czynnym wkładem w dzieło potfqowa· 
nla obronności naszeqo kraju. Krzew•ąc w qospodarstwach spółcizielczych 
I państwowych oraz wsiach qospodarkl indywidualnej, kulturę fizyczną Ja­
ko ważny element wychowania socjallstycznaqo, rozwijając szlachetne za· 
miłowania do uprawiania różnych dziedzin sportu, wychowując dziewczęta 
I chłopców w duchu szczereqo patriotyzmu I qłębokleqo Internacjonalizmu 
- bierzede udział w kształtowaniu $wiadomości pokolen111 młodych przo­
downików - budowniczych Polski t.udoweJ. Oqarniając wychowaniem fizy­
cznym 1 sportem wclą:I: "owe zastępy młodzle:ty - dajecie coraz powa:tnlej­
nlejszy wkład w wychowanie zdrowych fłzycz111e i moralnie. zdolnych do 
łamania przeszkód I trudności, przyszłych tołnierzy naszeqo Wojska 
ramienia. naszeqo 11arodu, zahartowanych bojowników postępu I socjalizmu, 
obywateli „Sprawnych do pracy I obrony", obrońców naszych zdobyczy, 
naszych perspektyw 1 praw, które są solą w oku podżeqaczy wojennych 
I Ich najmitów. 

WlerzQ qłfboko, te w odpowiedzi na odezwt Komitetu Centralneqo Pol· 
sklej Zjednoczonej Partii Robotniczej wZ>ywając~ nasz naród do jak najści­
śleJszeqo zespolenia w walce o wcielenie w życie Idei Wielkieqo Stalina -
wzmożecie wys1łk1, aby pełniej i lepiej wykonywać to wa~ne I zaszczytne 
zadanie. 

Po powrocie z nasze) ukochanej Stolicy do swych strori rodzinnych -
przekatec1a te pozdrowienia dla 300·tysięcznych szereqów chłopców I dziew­
cząt naszych wsi, czlonków LZS I całej młodzieży wiej•kiej, dla której 
w Polsce Ludowej wszystk•e droql rozwoju, awansu społeczneqo, nauki 
I wychowania flzyczneqo stoją otworem. 

Rozszerzajt.1e i uatrakcy jn1ajc1e dzlałafno$ć Ludowych Zespołów Spor­
towych - włączajcie do LZS nowe, coraz llcznlajsza zastępy dziewcz4t 
I chłopców - wychowujcie z n•ch prz~ownlków pracy i sportu. 

Rozbudowujcie sieć boisk, stadionów, torów przeszkód, strzelnic I ply• 
walni, tętniących życiem ł zdrowiem miejsc trenlnqów I zwycięstw spo.rto­
wych, Uprawiajcie masowo sport strzelecki, wszyscy coraz lepiej I szy!ciej 
pokonujcie tory przeszkód, opanowujcie sztul<Q pływania, zaprawiajcie 
swe ciało I wolt w marszoble"ach I narciarstwie. 

Orqanizujcle masowe zawody 1 .,Niedziele sportowe", 
We współzawodnictwie sportowym wyłaniajcie mistrzów swych qmln 

I powiatów. 
Zdobywajcie sami I zachtcajcle innych do zdobywania odznaki „Spraw• 

ny do pracy I obrony". 
Waszą ofiarną, pełną zapału I entuzjazmu działalnością sportowit, po­

łączoną z qlęboką pracą wyjaśniającą istotę I znaczenie historycznych 
przemian, zachodzących dziś na wsi polskiej - wprowadzajcie w czyn 
testament Wlelkleqo Stalina, testament wałki o pąstęp, pokój I soejallzmf 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Przyjemne z pożytecznym, CZY.li 

wczasy dla . najlepszych 
- · To były wczasy! - Jadwiga .Jagnl11t- I znaczona wyłącznie na odpoczynek), ro­

kowslta z t.ódzkleJ Fabryki Maszyn :r bota poszła Jeszcre lepiej. Wyniki są 
prawdziwym entuzjazmem wspomina jut widoczne. Na przykład w t.ódzkJeJ 
dwa tygodnie spędzone w Swleradowle- Fabryce Maszyn dla członków LPZ zor­
Zdroju. - Odpoczęłam 1„. nauczyłam ganizowano kurs motorowy, a w Fabry­
się wiele. ce zegarów - kurs strzelecki, na kcóry 

Tak samo jak ona myśl11: Władysław uczęsz<:zajl\ U osoby, pr~y czym pnwat­
Sztajbert z t.ódzkleJ Fabryki Zegarów, ny odsetek stanowią kobiety. W Ga­
Zbigniew Gołębiowski z Gazowni Miej- zownł już 280 członków LPZ przeszło 
skiej I - pozostałych 80 aktywistów Li- przeszkolenie strzeleckie. 
gł Przyjaciół żołnierza, którzy byli na 
wczasoku1·sach organizowanych przez Za 
rząd Główny LPZ. 

I przedtem dobrze pracowali - wy­
słanie na wcza~okursy jest przecież wła· 
śnie nagrodą za al<tywną, ofiarną pra­
cę społeczną. Jerln:tk po pl'zejś~iu Z6-go. 
dzlnnego kursu (reszta czasu była orze· 

No, a dobra praca kół przyclągno:ła no· 
wycb członków LPZ. 

Wkrótce przoduJący aktywiści LPZ wy 
1>.clą na podobne w~zasol<ursy do Przc­
<iel<i I Swl~ra•lowa-Zdroju, by pogl;,hiC 
swa w:edzę t je~zcz„ lepiej móc prowa­
dzi~ prace w kolAcb. 

Przyczyną tego byla błędna, for­
malna praca komisji współzawodnic 
twa w poszczególnych fabrykach. 

Do osiągnięć o:ązz należy zaliczyć 
propagowanie nowych metod pracy. 
W roku ubiegłym zorganizowano ko­
lejno trzy wystawy: wystawę meto­
dy inż. Kowalowa, metody Zandaro 
wej i czynną obecnle wyeitawę Ma­
łej Mechanizacji. W wynilku popula­
ryzacji metody Kov11alowa wśród ro.. 
botników prawie we wszystkich 
branżach wzrosła wydajność pracy. 
I tak na przykład w ZPB im. 1 Ma­
ja przeszkolono 324 pnądki z ma­
sz:vn obrączkowYch i 114 wrzeclonia 
rek, uzyskując wzrost średniego wy 
konania bazy z 96 proc. do 102,7 pro­
cent. Przeszkolona prządka Helena 
Łagowska zwiększyła swe wykona­
nie bazy z 84 proc. do 102 proc. 

Ale nie wszystkie zakłady uzyska 
ty tak dobre wyniki. W wielu prze· 
szkałanle odbywało się -ntechanicz­
nle, wyniki nie były kontrolowane. 
Przykładem moqą być zakłady ·m. 
Strzelczyka, qdzie na dzień 1 O stycz 
nla 1953 r. objęto metodą tandaro 
wej 37 stanowisk roboczych. Jedndk 
ani dyrekcja, ani rada zakładowa 
nie moqą określlć, jakie S'l wyniki 
stosowania tej metody. 

Podol>nie ma się sprawa w dzie­
d;i:inla racjonalizacji. W roku ubie­
qlym zatwierdzono 4.053 wnioski ra 
cjonallzatorskie, z czeqo zastosowa­
no w produkcji 2.870. Korzyści qos· 
podarcze były oqromne. Ale moqły 
być większe. Wiele wniosków sto­
sowano bowiem tylko w fabry. 
ce, w któreJ pov1stały, nie korzysta 
łv zaś z tych usprawnień inne zai<ła 
dy. 

Jeśli chodzi natomiast o pracę kul 
turalno - oświatową ORZZ, w roku 
1952 uzyskano ogromny wzrost licz­
by akty-wistów, bo z liczby H 'ys. 
na 19.760. Jednakże i tu osiągnięcia 
były zbyt małe w porównaniu z ros 
nącymi z.a.dani.ami. Zbyt słabo pro­
wadzona była praca masowo-poliły­
cma, aktywiści kulturalni w zbyt 
małym stopniu działali jako agitato­
rzy polłtyozni. 

Nie w pełni też wykonywały ewe za 
dania radiowęzły fabryczne, nie wy 
korzystywano jak należy środków a­
gitacji poglądowej ja np. gazetki 
ścienne. 

Ogromna jeet gama środków dzia 
łania, jakimi dysponują związki zawo 
dowe, wielkie są obowiązki ogniw 
związkawych. .Począwszy od spraw 

związanych bezpośrednio z produkcją 
a skończywszy na zagadnieniach by 
towych. Wszystkie te sprawy były te 
matem referaiu przewodniczącego Su 
merowskiego, jak rówmez te­
matem dyskusji, która się później 
wywiązała. Ton zdrowej krytyki był 
dowOdem, że łódzcy zw!ązkowcy wal 
czą z całym zrozumieniem o wYŻSZY 
p0ziom pracy. 

W wyniku obrad podjęto uchwałę, 
w której czytamy między innymi: 

Należy usprawnić kierowanie 
przez związki zawodowe ruchem 
współzawodnictwa socjal lstyczneąo, 
przekształcić je w ruch trwały i &'/• 
stematyczny. Tr7.eba wzmocnić dys­
cyplinę orqanizacyjną, zlikwldow.-ć 
w szereqach :zw1ąz'<owych tolerancyj 
ny stosunek do opuszczania się w 
pracy zawodowej. 

Sprawy bytowe klasy robotniczej 
mus:r:ą być codzienną trosl<ą oqniw 
związkowych i dlateqo nalety <JN• 
wat. nad pełnym ' właściwym wyko­
rzystaniem funduszy socjalnych o­
raz sum przeznaczonych na hiqlenę 
i bezpieczeństwo pracy, czuwał nad 
pełnym l właściwym Wykorzysta­
niem wczasów pracowniczych, nad 
rozwojem cśrodków zaopatrzenia '"0 
botniczeqo itd. 

Na zaJrończenie na!l"ady dokonano 
wyboru nowych władz ORZZ. Prze­
wodniczącym został ponownie wy. 
brany Marian Sumerowski. Sekreta­
nem-Stefan Szulak. Wiceprzewod­
niczącym został Franciszek Nadera; 
sekretarzem - Janina Olszewie7.. 

(bd) 

Polntka doświadczalne . , 
pomogą 1m poznac 
najnowsrn metody uprawy 
Wydział rolnictwa Wojewódzkie! !ta· 

dy Narodowej od dłuższeqo już czpsu 
orqanizuje we wszystkich qroma 
województwa łódzkleqo odczyty dla rol­
ników na tematy dotyczące rac)onalneJ 
uprawy ziemi i hodowli bydła. 

W miesiącach zimowych rolnicy za. 
poznali się na odczytach z najnowszy­
mi metodami przyqotowania nasion do 
uprawy oraz ze sposobami walki z chwa 
stami. Obecnie wyqłasza sit poqadanki 
o siewach wiosennych. 

Przyqotowuje się równiet poletka do 
świadczalne, na których latem chłopi za 
poznają sit z na1Jnowszymi m„~od;iml 
uprawy ziemi I hodowli rołlln. Poletka 
te powstaną ąłównle w spółdzielniach 
produkcyjnych. (u) 

Wkładv soółdzielców - qwarancic?J szvbkieqo rozwoiu 

1
Na mocnych podstawach 
I powstają gospodarstwa .zespołowe 

WARSZAWA. - Przy rorz:poczy-1 mi, a tym samym oeiągnlęde w krót 
naniu zespołowej gospodarki w no- kim czasie wysokich dochodów. 
wych 6półdzieln1ach produkcyjnych Do nowopowstałych ąospodarstw zes­
niezmlernie ważne jest zebranie• polowych, których członkowie docen1!1 
wkładów inwentan:a żywego i ma·r- waq9 teqo zaqadnlenia, nalety m. In. 
twego zia.rna siewnego · sadzenia- rolniczy ~espół spółdzielczy w qrcm. 

• • 1 r.tokre Glinki w pow. szczecińskim, woj. 
kow, wnoszonych przez chłopów W koszalińskie zorqanlzowany przez 27 
zależności od typu spółdzielni. chłopów w 

1

okrHle obrad I Krafoweqo 
Spółdzielnia bowiem, której człon- Zjazdu Spółdzielczoicl Produkcyjnej. 

kowie od razu wn06zą przewidzia- W tro•ce o szybki rozwóf sweqo ns· 
ne statutem wkłady, powstaje na połoweqo c;ospodarstwa chłopi wnlejli 
mocnych podstawach zapewniają- do spółdzielni wszystkie po~ładane na· 

. • rzędzla i maszyny rolnicze, 26 koni, 18 
cych szybki i W'SZe<:-hstronny roz- sztuk bydła, owce oraz zbote I zlemnla 
wój zespołowej gospodarki bez ob- kl w Hotel wystarc~ającej do przepro­
ciążania jej nadmiernymi pożyczka wad-zenla wiosennych zHlewów. 

Odpowiadamy: 
CZYTELNIK B. t.. - WAt.CZ: - Za· 

kłady pracy są w posiaaanlu tat>el 
prze1·c7'!n owych. Mo:l:e Pan na miejscu 
~prawdz1ć, il• wyna.1 stawka. Doda)a· 
my przy tym, t• otrzymane przez Pa· 
na zasadnicze pobory za qodzlnt - •il 
wypłacane zqodn1e z tabelą. 

ST. WARMIŃSKI: - Dyrekcja OKP w 
Łodzi wyjaśnia, :l:e przeprowadzone ao­
chodzen1e stwler"dZ•ło, że Pan jak I lnr>e 
osoby zaJtlY m•efsca w kl. li bez za­
meldowania o tym konduktorowi. W 
tym stanie rz•czy roszczenia uznano 
jako n1euzasadn•one. 

J. ZIELINSKI: Interweniowaliśmy. 
Stwlel"dzono. :te na liście plac pominię­
to omyłkowo Pana nazwisko. Naletne 
pobory zo9tan, Panu niebawem wypła· 
eona. Dyr. Zakł. Mt9anych w Lodzi udzie 
lila ostreqo upomnienia pracownikowi, 
który spowodował zwłok(! · W ytypłacle • 

• :il. Z. : - Chcąc poruszyć na ła­
mach p•sma sprawę l)l'"Zytoczonit w li*· 
cle - nafe:l:ałoby sp„awdzlć, czy zarzut 
jest słuszny. Szkoda, te nie zqłosll się 
Pan do redakcji bezpośrednio 1>0 z;i•s­
tniałym fakcie. Spraw4 zainteresowali~· 
my odpowiedni cech. 

H. WROBLEWSKA: - Redakcja nie 
pośredniczy w przydziałach pracy. Spr" 
wy te letą w wyłącznym zasivqu Sam. 
Oddz. Zatrudnienia. 

K. KOWALSKA I E. PAKULSKA: - Ra 
dzimy zc:iłoslć się bezpośrednio do 
WOK w sprawie terminu l warunków 
orzvfec1a do upl"aqn1oneqo przez Was 
.?:es:oołu. 

HELENA Z ŁODZI I GENIA B.: Pozo­
~tafe fedyna droaa - Sam. Oddział Za 
-:rudmeni~ • ._ 

55 członków powstałej w lutym rb. 
spółdzielni w Czułczycach Dutych w po 
wiecie Chełm, w woj. lu~lskim zabrało 
przede wszystkim ta wkłady, które umo 
tllwlą sprawne I szybki• przeprowadza 
nie wiosennej .kampanii siewnej. 

Natychmiast po 'zorqanlzowanfu sp6ł­
dzlelnl, oprócz 328 ha ziemi, wnieJll on• 
do wspólnej qospod11.-k1 konie, wozy, 
narzędzia rolnicze oraz zboże siewna 
i nasiona roślin pastewnych. 

Np. Jeden z członków tej spółdzlelnl 
- Józef Kruk wniósł do wspólnego go;i 
podarstwa 2-letnla klacz. Jednosklbowv 
plug, parokonne ciężkie brony. 5 wozó,v 
obornika. 50 kg mieszanki I Jęczmlen•a. 
50 kg owsa I wyki oraz 600 kg ziem· 
n laków. 

Agresorzy USA 
używają w Korei 

, 
gazo w trujących 

PEKIN. - Jak donosi centralna kore­
ańska agencja telegraficzna, agresorzy 
amerykańscy nadal stosują w Korei bro4 
chemiczną. 

18 marca w pobliżu miasta Phenan, w 
prowincji Kanwon, samoloty amerykall­
skle zrzuciły bomby z gazami truJ11cyml 
na grupę robotników koreańskich. pra­
cujących przy naprawie szosy. 
Około so robotników wskutek działa­

nia gazu trującego straciło wzrok. 
Ludność Koreańskiej Republiki Ludo­

wo-Demol<ratycznej Jest oburzona do głę 
bi tym ntlwym bestialstwem anesorów 
1UDV"Vka.ń.skiCh.. 



• 

Nr tr 

••• ale cl, l<tórzy otrzymują w nich mie· 
szkanla, nie zawsze wykazują należytą 
troskę o nasze wspólne mienie. Zamia'r.t 
starać się utrzvmać hudynki w dobrvm 
stanie, postępowaniP.m swym przynoŚzq 

powa:tne szltody. 

W bloku nr 30 osiedla ZOR-u przy 1.11 . 
Drewnowsl-ęie; 1iezna.~1 sprawcy powy· 
c l!{qalł korki, zdemolowali •nstalacje e· 
lektryc:tne. Musiał przyjść monter. ur'-et 
dzać wszystko od nowa. Strata czast.1 

1 pieniędzy. 

W tej klatcte schodowej, jak I w Innych 
wprawiono szyby. KQmu 0 ne przeszka· 
dzaty? Chyba nikomu. Pt"zeciwnie za· 
bazple.:zały przed chlod<>m ; kurzem. 
A Jednak szyby ktoś wybił. Znowu do· 

datkowe koszty. 

W bloku nr 12 przy przenoszeniu me· 
bił itd. tynk poobijano do ceąły. Duż„. 
bardzo du:!:e szkody pt'zynosi naszej qos 
podarc• narodowej br;1k poszanowani11 
die wapólnej, aocjallstycznej własnośi::•. 

(oc'i) 
lll'ot. Ewa Szarfharc' 

INSPEKTOR: - Na zakończenie 
naszej · wędrówki po mieście wstą­
pimy jeszcze do jakiegoś biura. Zo­
baczymy, jak ta.m z czystośc.ią .•• 

WACEK: - o. tutaj na pierw­
nym piętrze mieści się jakaś insty­
tucji.... 

„ 
,,'EXPRESS Tl'lJSTROWANr 

DlaczegoOlasmakłopoty? ~~4:J}I 
Dl 

, , \ Gdy wchodzi się do Zakładów ~ lftl,Q8/;a 
aczego rna1~ Je Prze~ysłu .Fi~coweg-0, wydaje się 

'1 człOWJ.ekow1, ze na.gle za.panował w ł df 
inroK. Chociaż znajdują się tu dvże S y • 

t h kł d h? o.lma, nie przepuszczają one wiele 1nn1 w yc za a ac I 'Światła, gdyż nigdy ich się nie my- Nawet najodważniejsze dzieci z ul. 
je. Na pytanie, kiedy ostatni raz czy ·Spornej boją się jak ognia woźni-

D' d k , ;;;zczon-0 szyby, kierownfk oddziału ców pLatformy nr 1255 i 119. 
aczego yre CJd Aleksander Lul>iczer odpowiada: Ze łzami w oczach patrzq orie, jak 

- Od czasu, l<!edy Ja tu jestem, tj. furmani tych wozów w be3ti41ski 
od września ubieq!eqo roku, •B pewno sposób znęcają się nad koń._mi, nie 

tym stę nie przej· mu1'e? ~::·!.:.;.~ .. Je czyss:czono przedtem mogącymi uciągnttć naiadowanych. 
Ni>kt takie już nie pamięta, kiedy ziemią furmanek. 

S
. ' b • po raz ostatni myto umywalki w sa Dnia 13 bm. dzieci zaczepiły na.-- Pf. Q UJffiV lach 'produkcyjnych. Kierownik tłu- szego czyteLnika, ob. Z. I., . Prosząc 

maczy, że sprzątaczki ,,nie opłaca go o wstawi.enie się za zwierzętami 
· kopanymi w brzuch, bitymi batami 

Odpowl. edz· i·-ec' sob1' e się" angażować, gdyż nie miałaby k . • t . co do roboty. \V w!kładach panuje po oczach i o ladiinymi .opa a'1n 
przy akompaniamencie nie ~ajq-

więc brud.„ cy~h się do powtórzenia słów. 

te Pytanl
• a Równie źle, hk wa-runki sa,nita.r t .k . na ne, pl'zedstawia. się sprawa bezpie Ponieważ czy eLm owi naszemu 

czeństwa pracy. nie udalo się przekonać brutali, :ie 
w ślu5a.rni .szlifierz '- musi mrużyć bicie nie jert wlaściwą metodą, 

oczy, chroniąc je przed drobinkami zwrócil się on o pąmoc do redakcji. 
metalu. Sądzimy, że odpowiednie wladze 

zvgmunt Olais z oddzi.ału „C" Nie tylko Olas ma teąo rodzaju nlo 
poty. Mimo. że zakłady ma1ą obow•ą · 
zek co rok przydzielać ubrania robo 
cze, pracownicy muszą się przł!z ktl· 

· ka miesięcy upominać u tec:inika 
BHP, Zyąmunta Palusa, nim otrzYf!'a 
lll przysluąu)ąc:e im kombinezony z,, 
kłady z<ipominalą równie:!: o obow1ąz 
ku praf!fa i reperowania odzleży O• 
hronnej. 

- Nie chcą zakladać o!.ularów O· 
chronnych - . mówi kierownik Lubl­
czer - nawet nie w1'!!m. qdzie je mają .•. 

- My też nie wiemy qdzie są o:.ula· 
ry - wtrąca jeden z robotników. 
W każdym razie nikt mi jeszcze nie d<ił 
szL,ieł ochronnych ... 

pociągną nieludzkich woźniców do 
odpowiedzialności. (u) 

Obniżka cen 
' . 

Zakła<lów Przemysłu Filcowe­
go w Lodzi ma ootatnio poważne kło 
poty. Niezbyt bezpiecznie jest bó­
wiem chcdzić w postrzępionym kom 
btnezonie rzy pracującej maszynie 
no a poza tym trochę się krępuje 

,,świecić" dziurami na sali. gdzie 
pracuje wiele osób. Co P'!'awda Olas 
u.siłował pozaszywać dziury sznur­
ldem, ale... niewiele to pomaga ... 

1a1a .1,ifie Wszystkie pasy napędowe po- I na 
;;i.a:dają odpowiednie urządzenia o-
chronne. Brak takieao urządzenia Od wtorku, 24 bm." wprowadza ~ 

• . • • . 0 • w sklepach ·uspołeczmonycl~ w Łodzi 
moze prrec1ez spowooowac , wypa- nieco odmienną od dotychczasowe! 

Droga na lotnisko 
b'ldzie krótsza 

dek. Wiedzą o tym -równi-e dobrze ro sprzedaż nabia>.u: Jaja ważące powyżej 

t:tnicy, jaik i kierownictwo zakł.a- 50 qramów sprzedawane bę~ą po .1.20 Zł 
D t · . · · za sztukę, zaś ważące mniej niż ~ 

u.. o ychcza.s Jedna·~ me. inę me qramów _ kosztują 1, 1 o za sztukę. 

To chyba nie trudne 
robi, by pasy te zabezprnczyc. Duże stemplowane będą czarnym tu-

o 20 minut W urzędzie pocztowym Łódź 1 
znajduje się około 300 skrt1tek na 
korespondencję. Każda skrytka, opa 
trzona numerem, należy do innego 
adresata. 

Ząodnie z prz">pisami BHP, we szem, a mniejs:r.e - czerwonym. 
ws?:ystkich salach produ~cyjnych Jak widzimy, zmiana ta łąc:zy się tak 
znajdują się podręczne apteczki. Gdy że z obniżką ceny, cidy;i: dotychc:>:a!I Jaja 
by jednak l<tóryś z rob<:>tnil<ów ska;e sprzedawano po 1,35 zł za sztukę. 
czyi się, czy nac;ile Z!!chorował. ni" (u) 
znalazłby żadneqo lei<ars~wa. Aptec.z 
ka l;iowiem świeci pustkami. 

Dnia 28 lutego zakład ten odwie­
dził inspektor BHP z Dzielnicowej 

Jaik dotąd pasażerowie odbywają­
cy pod.róż samolotem wszelkie zw1ą­
zane z tym czynności załatwiają w 
„Orbisie", na Pl. WolnoścL Tu ku­
puJą bilety, stąd autobus odwozi ich 
na lotnisko. 

Odczyt 
TPP-R I teraz wyobraźmy sobie, że wśród Ra<iy NaTOdowej Łódź-śród.mieście. 

tysięcy !istów, które przychodzą do W wyniku tej wizyty kierown ic- W 
urzędu pocztowego Łódź 1, więk- two zakładu otrzymało sążni·sty pro 
szość adresowana jest skrótami w tokół, w którym zalecano nat.ychmia 
rodzaju CZPB, MKPG, MPOM itd. st.owe UGun.ięcie najhardziej rażą­
- bez podani.a b!iźszego adresu czy cych braków. D1>tychozas, niestety, 
numeru skrytki pocztowej. Pracow- nic się w zakłada.eh nie Jl(>pra.wilo. 
nicy poc~tv muszą się dluąo gtowić, Władza ludowa przeznacza olbirzy 
za~tanawiać i szukać nim ustal<t mie sumy na podniesienie stanu 
miejsce, kom~ nale.ży ~oręc~yć danq BHP w zakł.ad.ach pracy. I stan ten 
korespondenc3ę. N~ektore listy krą- ulega stałej poprawie. Dzięki od1po­
żą przez kilka. dni młędzy dzłalem I wiedniej pracy kierownktwa pooz.­
iistonoszy a d~ia.lem skrtJtek poczto- czególnych zakładów usu wa się 
wych.. wszystkie braki, polepsza się nieu-

Z Pl. Wolności na lotnisko jest da 
leko, toteż postanowiono, że od 
1 kwietnia br. wszelkie czynności 
związane z komunikacją lotniczą bę 
dą się odbywały w „Orbisie", przy 
ul. Piotrkowskiej 292, a że i autobu­
sy będą stąd odjeżdżały - pasaże­
rowie zaoszczędzą każdorazowo oko-
ło 20 minut. (o) 

A więc dla · dobra właanego, łmt11- stannie warunilti · pracy robotnika, 
troozcząc się o jego bezpieczeństwo 

tucji, a także dla ulatwienia pracy i 2ldrowie. 

• „. wydano sarządsenle remontu 
wszystkich budynków zarówno gospodar­
czych jak I mieszkalnego, znajdujących 
się na posesji przy ul. Armii Czerwonej 
nr 37. 

urzędnikom poczty, trżeba się wre- Za wzór mot.na positawić w Ło<lzi 
szcie nauczyć dokładnego adresowa• m. in. zakł.a-dy im. PKWN przy ul. 
nta Listów - i przesyłek. Nie jest to Milionowej 55, waa:sz.taty mechanicz 
chyba zbyt trudne„. (Z) ne MPK itd. Zakłady Przemysłu Fil 

cowego powinny z nich właśnie brać 

Kto właściwie ponosi winę za złe pieczywo? 

O tym do\Yiemy się 
na ogólnołódzkiej naradzie pracowników piekaf;fl 
Jeśli się mówi o złej jakości ple-1 pów, dyrektorzy handlowi MHD i 

ozywa, to winę jedni zwalają na PSS, a także konsumenci, którzy 
drugich. Więc kierownicy piekatń na miejscu WYpowiedtą swoje uwa· 
twierdzą, że chleb nieraz z pieca gl o pieczywie z poszczególnych pie 
wychodzi zupełnie dobry, a zakalec karń. 
dostaje dopiero w czasie nieodpo'.. 1 Qelem narady jest wskazanie 
wiedniego transportu. Szoferzy i d~g wiodj\cych do dalszej poprawy 
woźnice dowodzą, że pieczywo od- jakości pieczywa łódzkiego. Ambl­
bywa drogę „przepisowo", ale w cją bowiem· naszych ł.ódzkieb Za.­
sklepach rzucają je na półki - i kładów Piekarskich jest, aby chłe­
tak dalej. by, bułeczki, angielki ltd. z łódz-

przykład. 

Ca.łk1>witą winę za stan rzeczy 
Istniejący obecnie w oddziale „C" 
ponosi kier1>wnlctw1> oddziału ora.z 
dyrekcja Zakładów Przemysłu Fil­
cowego. 
Dla oddziału tego przeznacwino w 

ubiegłym roku pokaźną sumę na 
BHP. Do tej pory nie wykorzystano 
kilkudziesięciu tysięcy złotych, a 
przecież jest tu tak wiele do zrobie 
nia„. f 

Kierownictwo za.kładów powinno 
na,tychmlast przystąpić do usunię­
cia tych wszystkich braków, które 
utrudnia.tą pracę i na.raza.tą na 
szwa.nk zdrowie rob1>tnika.. 

(u) 

zarząd Łódzki TPP-R orranlznJe W 
dniu 24 marca br'. , " rodz. 1~, w hne­
tllcy wlasnej (Piotrkowska 272 b) odczyt 
n. t. „Armenia Radziecka". Po odczycie 
mm. Wstęp wolny. 

Zapłacę, afe„. 
gdzie rachunekł 

Jeśli z wlasnej nieuwagi czy td 
przez lekkomyślność nie przestrzega 
się terminu płatności abonamentu 
telefonicznego - to kara zł 18,75 
jest słuszna/ ALe dlaczego plaeić ka­
rę za winę nie popełnioną~ 

Nie otrzymałem rachunku za mie 
siąc luty, który Rej. Urząd Tetef.­
TeLegraf. w Łodzi, At. Kościuszki 
12 -. wysyła· listem poleconym. W 
dniu !f bm. telefon mój nr 160-81 
wyłączono. 
Wniosłem rektamację, ale opłatę 

karną mu.sialem wplacić. Reklama­
cja nie dala wyniku. 

A więc nie tylko płacf.1 'eł, którzy 
nie pa.miętają o terminach, ale i ci, 
którzy w ogóle rachu•ków nie otrzy 
mali. Czy to słuszne? 

Wl. Szaniawski 
KiLińskiego 105 

Kto winien, a kto bez winy - kich piekarń były jak najlepsze. 
o tym dowiemy się na wielkiej na- Spotkanie to urozmaici interesu­
radzie ogólnołódzkleJ, która odbę- jąca wystawa p(eczywa. Zobaczy­
dzie się dnia 29 bm., o godz. 10 ra- my na niej i najładniejsze okazy. 
no, w świetlicy ZPB im. Maroblew- takie, które mogą być wzorem dla 
skiego przy ul. Ogrodowej 111. innych, i pieczywo zdeformowane, z 

Z narady młodych przodowników nauki 

Walczyć o lepsze wyniki! 
Na naradzie spotkają · się kierow- zakalcem, nie wypieczone, ..-a więc 

nicy piekarń, piekarze, konwojenci, również wzór, ale„. jak piec nie na-
W ub. nled:clelę zebrali się przodownl nla Zawodoweqo I za„ząd J:,ódzkl Zwłąz 

cy nauki z łódzkich zasadniczych szltoł ku Młodziety Polskiej. . 

szo!erzy, woźnice, kierownicy skle- leży. · (o) 
zawódowych na konferencji zorąanizo. 
wanej przez Dyt'ekcję Oi<ręąową Szko~e 

WACEK: ..;- Ostroinie, inspekło- WICEK: - Obywatelu, możecie l INSPEKTOR: - Ba.rdzo wa.m 
rze, nogi można połamać. Alei łu mi powiedzieć, co to s~ za papiery? dziękuję. Pomogliście mi w tej a.k­
bała.gan! PRACOWNIK: - A io bardzo I cji. Mam na.dzieję, że dozorcy, MPO. 

WICEK: - Jut się dwa razy po- ważne papiery. To są okólniki w ludność każcly zrozumie na.resz-
tknąłem. I po co ie DaDilY'ZYska tu! sprawie konleczn~ścl przestrzerania cle, ie akcja czysto!ici tylko wów­
leżj\ na drodze? ~ custoścl l oorzą.dku.„ czas da wyniki, gdy WSZY5CY bę-

1 dzienty o to dbali! 

• 

Konferencja' miała na celu dokonanie 
oceny dotychczasowej pracy naukowo· 
wychowawczej i w;u·sztatowej w szkołach 
teqo typu. Mimo poważnych osiąqnlęć, 
Jakimi moąą &IQ poszczycić zaaadnicze 
szkoły zawodowe w Łodzi, mają one tale 
za szereq braków. 

W wlelu szkołach nie zorąanizowa- ' 
no dotychczas odpowiednio współza­
wodnictwa pracy I nauki. Nauczycie· 
le zbyt mało Jeszcze opiekują sl9 mlo 
dzieżą. W zasadniczej szkole aamocho 
doweJ np. nie zor<Jan1zowano dotąd 
biura tlfchnoloq1czneąo i narztdzlow­
nl. Uczn1ow1e tej szkoły często opuaz 
czają lekcje, Także w szkole metalo­
wo·odlewn1cze1 c;z9śc mtodzia:ty nie 
przywlązuJe należytej waąl do nauki. 
Na naradzie postanowiono, że od 1 

kwietnia wszystkie zasadnicze szkoły 
zawodowe •na terenie Ł.odzi wezmą u· 
dział we współzawodnictwie. Oparte ono 
będzie na nowych formach zbli:l:onyc'1 
do współzawodnictwa w zakładach pr'­
cy. M. in. młodzież będzie współzawodn1 
czyc o wykonanie planu szkoleniowo· 
produl<cyJneqo, o podniesienie socjalist.y 
czne) dyscypliny pracy w szkole I przy 
warsztacie. o obnl:!:ente kosztów wła"­
nych produkcji, oszczędno~ć materiału 
itp. 

Przodownicy prac:y I nauki wysunoll 
szereq projektów, l<tórych realizacja 
przyczyni się do Dodniesienla poziom• 
pracy ich szkól 



• 
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Włókniarz (Łódź)- Kolejarz (W-wa) 1:1 (0:0) 

Drugi punkt stracony 
Atak łódzki nie przełamał twardej /defensywy przeciwnika 

Włókniarz znów stracił cenny bejść, bo trafił na twardego prze­
punkt na własnym boisku, co nie ciwnika i jakoś nie um~ał się roz­
daje jednak powodu do załamywa- kręcić. 
nia rąk. Obaj łącznicy grali słabiej - to 

Twarda gra, lepsza taktyka, a racja; Soporek z<lobył się chociaż 
:nade wszystko celność podań czyni- na kilka ostrych strzałów, poważnie 
ły z warszawskiego Kolejarza jakby niepokojąc Borucza, ale w polu grai 
lepszy zespół. A jednak zawdzięcza na poziomie Pilarskiego. Jedynie 
on swój połowiczny sukces kilku Kuboczowi, Kokotowi i Jezierskiemu 
zdumiewająco przytomnym inter- coś wychodziło. 

wencjom Borucza. Wygrać mecz ze zdobywcą Pu-
Jedyny zaobserwowany poważny charu Polski to znacznie trudnieJsze 

mankament drużyny łódzkiej - to I zadanie, niż niektórzy sądzą. Można 
niewłaśCiwa taktyka podań stoso- było zdobyć dwa punkty, ale z rów­
wana przez pomoc. Próżno wysilał nym poi.vodzen iem mógł wygrać 
się Urban, najlepszy gracz defensy- przeciwnik. Kolejarz popełnił Je­
wy, dając przykład jak oddawać dnak zasadniczy błąd, że po zdoby­
!Piłkę do ataku - „baloniki" Wapien ciu bramki grai na utrzymanie wy­
nika i Walczaka psuły krew wi- niku, bo wtedy nasuwała mu się 
dzom, bo wyłapywał je przf'ciwnik. wymarzona okazja do przypieczę­
A atak bez pomocy nie mógł się o- towania zwycięstwa. Łodzianie po-

"lr:> AD)[~ I tracili głowy, ale na szczęście kry-
~ "-.Jl' zys minął szybko, a gdy indywi­

dualny wysiłek Kokota uwieńczyło 
SRODA, 25 MARCA d b · b " k" t ł . . 

u.10 Dla klasy III i IV _ audycja z o yc1e. ram l, po oczy a się JUZ 
słowno-muzyczna „Uczmy się śpiewać". gra wyrownana. 
14.30 Koncert rozrywkowy. 15.10 A'1dy- Atak Kolejarza choć w polu grał 
cja literacka. 16.00 Wszechnica Radiowa . . ' "' 
kurs t. 16.20 Program lokalny. 18.30 Po- ładnie, zdobył się tylko na dwa cel-
gadanka sportowa. 18.40 Koncert organa ne strzały. Jeden z nich oddany 
wy. 19.00 „Książki, które na was cze\."a- przez Gawrońskiego przyniósł mu 
ją". 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 . . . 
„Reportaż spod ziemi" J . Janickiego. bramkę, co Jest wynikiem taktycz-
20.20 Koncert. 21.32 „Słowniczek mu- nego błędu obrońcy Barana. 
zyczny" - audycja słowno-muzyczna. . • . . 
22.00 Wszechnica Radiowa - kurs II. Na3lepszą częsc1ą w KoleJarzu by-
22.20 A. Dwonak: v symfonia e-moll „z ły formacje defensywne: Wołosz. 
n~wego świata". 23.05 Sprawozdanie z Łabeda Wolsza Borucz a w ataku 
M'strzostw Bokserskich Polski w p„zna- · : . . ' ' · d 
niu. 2.3.20 Muzyka operowa. Gawronsk1 1 Zelenay. Sędzia Han t-

ke (Poznań) popełnił kilka błędów, 
toteż nie można mu wystawić do­
brej oceny.' Wi<lzów ponad ?5 ty-

VIEA Yll'f 
Nowy - „Henryk VI na łowach" - 19 
Im. Jaracza - „Rewizor" - 15.30 (wszyst 

kie bilety sprzedane) 
Powszechny - „Ludzie z naszej ulicy'" 

19.15 
Mały - „Domek trzech dz:iewcząt" - 19.15 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu - 19.15 
Pinokio „Skarb na pustkowiu" - 11 
Arlekin - „Jaś Szpak''. - 17 

~DINlA 
BALTYK - Mitria Kokor - 15, 17.30, 20 
~DYNIA - Program filmów dokumen­

talnych - 18, 19. Diabelska gran - 20. 
Program dla naJmłodszych - 16, 17 

1 MAJA - Ku rhan Małachowski - 17, 19 
MLODA GWARDIA - Zycie zwycięża -

16, 18, 20 
MUZA - Niezapomniany rok 1919 - 18, 

20 
PIONIER - Bajka o śpiącej królewnie 

-'" program skład . 17. 19 • 
POLONIA - Noc niespodzianek - 14.30, 

16.30. 18.30, 20.30 
PRZEDwtOSNIE - Milczenie jest zlo-

tem - 18, 20 
REKORD - Wesoła trojka - 18, 20 
ROJ.\'.IA - Awantura na wsi - 18, 20 
SOJUSZ - Akcja B - 18.30 
8'.l;YLOWY - Nieczynne z powodu re­

montu 
SWIT - Radosne spotkanie 18, 20 
TATRY - o s wieczorem po wojnie -

16, 18, 20 
WISŁA - Kurtyna w górę - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Noc niespodzianek 

Ił. 16, 18, 20 
WOL!'i'OSC - orzeł Kaukazu, I ser. 

16. 18, 20 
ZACHĘTA - W pogoni za sławą 

18, 20 
DWORCOWE (Dworzec Kaliski) 

Jubileusz - 18, 17, 18, 19, 20, 21 22, 23 

Nocne dyżury aptek 
DZ1slelsZel noey dyżurują następuJące 

apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, P!otr 
kowska 225. Zgierska 146, Nowotki 12, 
W. Polskiego 56, Dąbrowskiego 24 b l Al. 
Kościuszki 48 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpi tai im. M. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow­
skiej 15, od godz. 20 do 8 szpital im. dr 
Madurowicza, ul. Krzemieniecka 5. 

sięcy. {Rm.) 
Pozostałe wyniki: 
Górnik (Bytom) - Górnik (Wałbrzych) 

2:0 (l:O), Lotnik (Warszawa) - Ogniwo 
(Ta~nów) 1:2 (1:0), Spójnia (Warszawa) -
J>:olejarz (Leszno) 0:4 (0:2). Gwar1Ua ILu­
blin) - Włókniarz (Kuków) 0:2 !0:1), 
OWKS (Bydgoszcz) - Gwardia (Ki„lcel 
l :o (O:O), Stal !Sosnowiec) - Gwardia 
(Bydgoszcz) 2:2 (1:2). 

A Widzew przegrywa ... 

Tylko Kolejarz (Ł) 
zdobył 2 punkty 

Gwardia (Ł) - Włókniarz (Pa­
bianice) 2:2 (0:2). Ofiarą narzucone­
go ostrego teI)'lpa padł Włókniarz i, 
chociaż miał w pierwszej części wy 
raźną przewagę przypieczętowaną 
zdobyciem dwóch bramek, po przer 
wie opadł na siłach. Wykorzystała 
to 'Gwardia i, prowadząc grę otwar 
tą, zdobyła pierwszą bramkę z rzu­
tu karnego przez Fornalczyka, a na 
stępnie i drugą ze strzału Szydzisza. 
Lepszą technicznie była drużyna 
Włókniarza. 

Kolejarz (Ł) - Unia (Piotrków) 
1:0 (0:0). Celny strzał Koczewskiego 
zadecydował o zwycięstwie łodzian. 
Okazji do podwyższenia wyniku by 
ło więcej, lecz dwa strzały trafiły 
w poprzeczkę. Najlepszym graczem 
w Kolejarzu był napastnik Bile­
wicz. Sędzia Bukowski doskonale 
poprowadził zawody. 

Pozostałe wyniki: Spójnia (Toma­
szów) - Włókniarz (Radom) 4:0, 
Ogniwo (Częstochowa) - Stal (Sta­
rachowice) 0:0, KS (Częstochowa1 
Widzew 2:0, Stal (Skarżysko) 
LZS (Suchedniów) 3:3. 

.:EXPRESS llUSTROW ANr 

Gward a (Kraków) 
Unia (Chorzów) 

na czele I ligi 

Nr „,„· 
W Poznaniu zabrzmiał gong 

• 
I Pierwsze walki 

CHORZl'.IW. Ponad 30 tys. widzów o­
glądało spotkanie chorzowskiej Unii z 
CWKS, które wygrała Unia 3:2 (3:1). 

wykazały dobrq kondycję pięściarzy 

Początkol'I o przewagę miał (:WKS, 
któi·y narzuci! ostre tempo. Wojskowi 
prze)lrowadzająr składne zagrania, zdo­
byli w 10 min. bramkę ze strzału Olej­
nika. W 20 min. Brelter zdobył wy­
równanie i od tej chwili Inicjatywę 
przel<:ła Unia, uzyskaJąc w 33 min. dal­
sze dwie bra mki przez Breitera I Alsze­
ra. Pod koni•c gry Szymborski dale­
kim strzałem zdobył drugą bramkę dla 
CWKS. 

W XXIJI mi:str7.ostwach Polski w bok•le, które rozpOCZęły się 23 bm. w 
Poznaniu, startuje oota.tecirnie 179 pl~śckrzY. 

Ze znanych za.wodników nie biorą udziału! Ka.sperczak, Rodak, Antkie­
wic:r., Chychła i Krawczyk. 

W poszczególnych kategoriach sta rtu~ą na.o;tępują.ce liczby 7.a.wodników: 
w wag'tch - piórkowej, średniej i pół ciężkiej po - 19, w muszej i ciężkiej 
- po 16, a w p<Jzosta.łych wagach po 18, 

w RADLINIE Górnik przegrał z o­
gniwem (Bytom) 0:2 (O:l). Ogniwo mia­
ło cały czas dużą przewagę, której nie 
umiało wykorzystać. Oble bramki zdo­
był Kempny. 

W POZNANIU sympatyków Koleja­
rza spotkał zawód, gdyż drużyna tit po 
słabej grze szczęśliwie zremisowała z 
gdańskimi Budowlanymi 1:1 (O:l). 
Bramkę dla gości uzyskał Kupcewicz i 
dopiero pod l<onlec zawodów. Anioła 
strzelił wyrównującą bramkę. 

W KRAKOWIE odbyły się dwa me­
cze. Miejscowe Ogniwo wygrało z Bu­
dowlanymi (Opole) 2:1 (1:1). Bramki dla 
Ogniwa uzyskali wawrzusiak I Pawłow­
ski, a dla Budowlanych l\lielniczak z 
rzutu karnego. Poziom wyrównanej gry 
był na ogól słaby. 

:; .~~ . ".- W drugim meczu :: . ;::.,. . „ Gwardia pokonała 
~ ~: ".;. OWKS 4:1 (2:1). Gra 

- '_;_ była szybka 1 cie-„ kawa. W Gwardii 
łll .. ~ najlepiej grali o-

- ~ brańca Szczur"k I 
Flanek oraz na­

pastnicy Kohut I Mordarski. Bramkarz 
Pajor obronił owu:s od wyższej poraż­
ki. Bramki dla Gwardii uzyskali: Ko­
hut - 2 oraz Kościelny i Rogoża po jed­
nej, a dla OWKS Kowal. 

Rozstawiono następujących pięścia­
rzy: w muszej'- Justka, Kukier, Lłedt 
ke. Mura" 'ski; w koguciej Stefaniuk, 
Rozpier~kl, Guzy, Woźni1'k; w piórko 
wej - Nle.dżwledzki, TYczyński, Kru­
ża, Soczl'wiński; lekkopółśredni a -
Sadowski, Drogosz, Kudłacik, Sciga­
Ja; lekkośrednia - Leiss, Mu«iał, Fle 
trzykowski, Klł.rpińskl: średnia 
Kraus, C:i:apliński, Wofolecltowskl. 
Piórkowski; półciężka - Łysiak, Biel 
K„ Grzefak, Krnuiński: cięi:ka 
W<>~zyniak i Gościański. 

W wadze lekkiej i półśredniej za­
wodników nie rozstawiono. 

Pierwsze walki nie przy iosły emo 
cji i niespodzianek i stały na słabym 
poziomie. Podkreślić należy jedynie 
dobre przygotowanie kondycyjne 
większości uczestników. 

Stosunkowo dobrze zaorezentowall się 
młodzi, mało znani zawodnicy, jak Mi­
kowsk1 z F.zes~owa. który stawił zacięty 
opór Just<:e, ambitny Wieczorek (l:.ódź­
wo,j.), któr:v prze gm I 'PO zacletej wal­
ce z rut , ·nowanym Faską oraz Sokołow­
ski CSt:.Uno;:ród). 

Dobrze wynadli w t>ierwszym dniu re­
i;>rezentanci Poztt'łnla: Manel<'<!. Mocek 
I Szkud'ar~lc. którzy przekonująco wy­
grali swe walki. 

W WARSZAWIE miejscowa Gwardia 
przegrała z Budowlanymi (Chorzów) 0:1 Wyniki: 
(0:1). :awycięsl<ą bramkę zdobył p„wa-1 Mnsza - Justka _(Gdańsk) pokonał MI­
ia. Gwardziści wykazali słabą technikę kowsklego (Rzes:i;ov>_), a Kątny (Byd-
1 zawiedli przede wszystkim w lin!• a- goszcz) - Karczynsk1ego (Szczecin). 
taku, gdzie jedynym g1aczem na pozlo- I Kogucia - Faska (Wroc!aw) - wy-
mie był OJszewskJ. punktował Wieczorka (Lódz-w11j.), a Ma 

· nelski (Poznaii) - Kubiaka (Opole). 
Piórkowa - Mocek (Poznań) zwycii:zył 

przez k.o. w III r. Sokołowskiego (Sta­

Tabele 
UnogrM), IUinkosz (Gwardia) wygrał 

przez k.o. w Ul r. z Borowskim (War­
szawa-woj.), Rzeźnikiewlcz (Rzeszów) wy 
punktował Furmana (Kielce). ligowe 

Lekka - Konarzewski (Koszalin) zwy­
ciężył Walczaka (Bydgoszcz). Futlal<ie­
wicz (Kielce) wygrał z Małyszko tOJ-

6:2 sztynl. Lekkopółśrednia - Nowak (Byd­
s:z goszcz) wvgrał z Bylińskim (Warszawa-
2:1 woj.), a Hajduga z Filistowlczem (Lu-
2=2 blin). Półśrednia - Lechowicz (B~·d-
2:2 goszcz) zwyciężył Bochentyna (Grl?ń<I<), i;i a Czajeńskl (Kral<ów) - Talagę (Opol„). 

LIGA 

1. Gwardia (Kr.) 
2. Unia (Ch.) 
3. Ogniwo (Kr,) 
4. Gwardia (W-wa) 
5. Kolejan IPoz.) 
6. Ogniwo (Byt.) 
7. Budowlani (Gd.) 
8. OWKS (I(r.) 
9. Budowlani (Ch.) 

10. CWKS 
u. Budowlani (Qp.) · 
12. Górnik (Rad.) ' 

Il LIGA 

1. Górnik (Byt.) 
z. Ogniwo (Tarn.) 
3. Kolejarz (Leszno) 
ł. Kolejarz (W-wa) 
5. Włókniarz (Kr.) 
6. Górnik (Wałb.j 
7. Włókniarz (L.) 
8. Stal (Sosn.) 
9. OWKS (Bydg.) 

10. Gwardia (Bydg.) 
11. Gwardia (Kielce) 
12. Gwardia ILublln) 
13, Lotnik (Warszawa) 
14. Spójnia (Warszawa) 

LIGA MIĘDZYWOJ. 

1. Stal (Starach.) 
2. Spójnia (Tom.) 
3. KS Częstochowa 
4. Włókniarz (Pab.) 
J. Unia (Piotrków) 
6. LZS (Suchedniów) 
7. Ogniwo (Częstoch.) 

8. Kolejarz (L,) , 
9. Włókniarz {Radom) 

10. Stal (Skarżysko) 
11. Gwardia (L.) · 
12. Widzew 

2 4 
2 4 
2 3 
2 2 
2 2 
z 2 
z 2 
2 2 
2 2 
2 1 
2.. - ~ 
2 • 

l! ł 
2 4 
2 3 
2 3 
2 3 
2 2 
2 2 
2 2 
2 2 
2 1 
2 1 
2 1 
2 o 
2 o 

LODZKA 

z 3 
2 3 
2 3 
2 3 
2 2 
2 2 
2 2 
2 2 
2 2 
2 1 
2 1 
2 • 

Le~ośTe<lnla - B.?Włą (~t?;e~zówl w~·-
5:8 punktował Jachnil•a CLódź-wo!.), Szlm-
3:4 dlarek (Pozn~.ń) wygr?I pr7ez t.k.o. w 

.3:4 III r. z Kwiatkows'<hn IOlszty11). 
~:~ ,. ·w eoz11st~lv<>h ~w~"<a"n r<'ef'W$:efo dnia 
r:4 mistrzostw Polski w bok<de padły na-

5:1 
3:1 
4:0 
5:1 
3:1 
3:2 
212 
3:3 
1:4 
3:5 
1:2 
0:2 
l:S 
0:5 

2:0 
5:1 
4:2 
3:2 
3:3 
ł:ł 
2:2 
1:1 
ł:5 
3:5 
3:6 
2:5 

Koszykarze wyjechali 
do Bułgarii 

22 bm. w godzinach wieczornych 
wyjechała do Bułgarii ekipa koszy 
karzy polskich. która weźmie ud~ial 
w obozie treningowym wspólnie z ko 
szykarzami Bułgarii. 
Bezpośrednio po obozie, 12 kwietni.a 

br. rozegrany zostanie międzynaro­
dowy turniej o wielką nagrodę mia­
sta Sofii. 

W skład ekipy wchodzą następujący za 
wodnicy: Kamiński, Itwanisz, Bedn.:tro­
wicz. J\Iaclejewskl (CWKS), Sterenga, 
Zagórski, Zloti>iewicz, Wawro, Fęglerskl 
(Kolejarz), A1>penhaimer, Lelonktewlcz 
(Spójnia), Niciński, Nartowski (AZS). Mly 
narczyk (Stal), Dąbrov1ski (Gwardia) o­
raz żyliński (Włókniarz). 
Klerownlkł•m eklny jest Gordzlk, tre­

nerami - Ulat„wskl I Rudelskl. 
W•az z zawodnikami wyjechał sędzia 

Hagerle. ' 

stępujące wyniki: waga średn"a - Munch 
berg (Zielnna Góra) zwyc;ężył w II r. 
przez k.o. Bo!llllmila (Warszawa) Ponanta 
(Koszalin) wypun•<towal Macl<i,Jewskle­
go, Posmowski (Bv<lgoszcz) zwyciężył 
Wieczor•ta (Ogniwo-ł,ódź). 
Póleiężka - Marzec (Warszawa) wy­

pnnl<tował Gieragę (Łódź), Majchrzak 
(Kielce) zwyciężył Cholawę {Zielona Gó­
ra}, Grzel•k (Warszawa) wygrał z U­
czyńsklm (Bydgoszc.,,): cletka - Pietroń 
(Stallncgród) wvgrał w Ul r. nne'!l t.k.o. 
z Trojgnowsklm COJ>!llP), Węgrzyniak 
(Gdańsk) zwyci~żyl w III r. przez t.k.o. 
Jaroch" (Kosralin). · 

Unia (łódź) na 2 mte1scu 

Puchar CRZZ zdobyły 
siat kar ki Kolejorza (Gd.) 

W Białymstoku zakończyły się finało­
we rozgrywki w siatkówce mężczyzn l 
lrnbiet o puchar CRZZ. 

W konkurencji mężczyzn pierwsze 
miejsce I puchar CRZZ zdobyła druży­
na Budowlanych l'\'roclaw) bez poraż­
k.I, 2) Spójnia (Szczecln). 3) Ogniwo (By­
tom), 4) Spójnia (Olsztyn). 

W turnieju drużyn żei1sklełl puchar 
zdob:vł Kolejarz (Gdańsk), również bez 
porażki, 2) Unia (~ódź), 3) Spó,ltlta 
(Warszawa). 4) Spójnia (Przeworsk). 

-11~ I~ ~~ IJ!.JJ) I I I I I I !Jt' 
- V I I 
- ~po trr>dJq I 

„ W VII zimowych mistrzostwach 
pi,\' .vackich Lodzi pierwsze miejsce w 
klasyfikacji zespołowej zaJął Włókniarz 
- 668,5 pkt., przed Unlą - 424 pkt., 
AZS - 321 pkt„ Ogniwem, Spójnią, BU· 
dowlanymi, Stala I GWKS. 
Wyjaśnić należy, że mistrzynią Lodzi 

na 100 ro styl. klas. B została Rynkle­
r•icz (Spójnia), a nie Smo!"ongiewlcz 
(Unia), jak początkowo mylnie orzekł& 
k*'-'isja sędziowska. 

• Wyścig kolarskJ na przełaj o mi­
strzostwo Lo<izl wygrał Bek (Wł), prze­
bywając trase oko!o 21.5 km w czasie 
47.53,2, .l'n'~-d ·sll!Ygą (Gw.), Gabrychem 
(Wł.), Olczykiem (Kol.), Pljannwsldm I 
&wlerczem (obąj Wł.) oraz ,Tanl<nwsklm 
(Gw,) Startowało 68 kolarzy, a wyśctr 
uki>tie;lrio. sz •. 

Na skutek niedociągnięć organizacyj­
nych tylko dwóch pierwszych kolarzy 
przejechało właściwą trasę, reszta zbłą­
dziła, nadrabiając przeszło kilometr. Wy 
mienieni zawodnicy wezmą udział w wyścl 
i;u na przełaj o mistrzostwo Polski, któ­
ry odbędzie się w niedzielę, 29 bm., w 
\V--s::r.awiea n w masowym turnieju tenisa stoło­
wego ZS Ogniwo wzięło udział 35 dru­
żyn z 23 kół łódzkich I wojewódz:kich. 
Pierwsze miejsce zajął ze.pól MPK II 
prz I drużyną Kola nr n, drużyną I 
n- F.'ektrowni (Piotrków). 

... W finałach mistrzostw Lodzi Ju­
niorów w tenisie sto!Qwym pierwsze 
miejsce zajęła Kublkówna (Start), 2) Ni­
źewska (KS Im. Lu'<„slń•ldego), 3) M211-
'<ówna (Tech. Handlu zagr.). Fl-nały 
juniorów of1b<;ldą się w czwartek, 26 bm., 
w •'<.li Spójni. 

" V mistrz'ostwa akademickie Lod:i:I 
w tenisie stołowym wykazały, że najsll­
nie Jsz:e zespoly posiadają Politechnika l 
Uniwersytet. Jl Tytuły mistrzów zdob3•JI: 
w grze meżcz:vzn Kam1ńsld (Pol.), !) 
Wagner (Ak. Med.); w grze kobiet: Gór­
na {Un.), 2) Sokołowska IPWSP): w grte 
nnrlwójnej: Synnlewskl-Sarlklewlcz IAk. 
'"'"rl.); a w i:rzP mlP•z"nt>J: <:Tórna-Scha­
bek (tTn.\. M!strzostwa a'<~.demlr1<1e Pol 
ski ndbędą się 27 - 29 bm. w Blałym­
•toku. 

„ ............................................................... ,„ ............................................................ „----------------------.... „ .............................. „ 
plikade. Teraz wyjazd w góry okaz:ił si~ 
konieczny. 

dzeniem. Zaczął nacią.gać portki, nic prze 
stając przy tym m-0nologować głośno: 

29) 

Tfu! Za chuda jesteś - oświadczył - Skąd wracasz? - spYtał przez za-
zachrypłym głosem z drwiącym gryma- ciśnięte zęby. 
sem ust i odwr6cił wzrok do ściany. - Leośka nic odpowiadała, tylko szloch 
Możesz się ubrać. mocniej zatrząsł jej plecami. 

Lcośka stała skulona jeszcze bardziej. - To i ty od niego? To i tobie silę za-
Nic mogła wykrztusić słowa z zaciśnię- chciało?„. - ryczał, chwYtając ją za wło­
tych ust. Tylko łzy spływały jej z policz sy. 
k6w _cie~nych ja~ wiśnie, a drżące z zim- j Jego pierwsze uderzenie zwaliło dz.iew-
r.a p1ers1 podrygiwały szlochem. czynę z nóg. 

- No, słyszysz? Zabieraj si~ stąd!... Wkr6tcc druga sensacja obiegła Pohu-
rzucił Leon. lankę, nie dając spokoju babskim jęzo-

Leżał na wznak, wydmuchując w suf.it rom, a w domu Ornochów osiadła jak no­
dym z papierosa. Słyszał płacz Leośki, ~ze wy kamień w wątłym, stłumionym nurcie 
lert blui;ki i skrzyip zamykanych drzwi. życia. Młodsza Omochówna próbowała 

Na schodach czekał już na dziewczynę się topić. Patrol milicji morskiej wyłowił 
ojciec. Od napływu krwi zmatowiała je- ją na plaży. Skończyło się zapaleniem 
go łysina. płuc, kt6re pociągnęło z.a ~osą dalsze kom 

Ornoch siedział przy obiedzie, ponury 
jak jesienna chmura. Myślał o tym, co u­

l słyszał na stoczni o Leon.ie i Markowskim. 

- Bóg go pokarał - oowtarzała Or­
nochowa. 

II 

Leon spuścił nogi z łóżka ,powiedzi:i.ł 
z goryczą: 

- Tak, Elza, skończyły si~ zarobki. 
Przestało się opłacać spa.nic z Leoi;i.em. 
Koleżków jego przymknęli, zagonili go 
do roboty. Skończyły !>i~ pieniądze, skoń­
czyła się miłość. Kto wie, do czego to 
dojdzie, może jeszcze wywalą Leonka z 
roboty? 

W otwartych drzwiach stryszku widać 
było gołe plecy dziewczyny, myjącej się 
w obtłuczonej miednicy. Elza rozkraczyła 
szeroko nogi. Na pulchnych jej plecach 
rysował się wyraźnie mały rowek między 
łopatkami. Włosy mokrymi kosmykami 
oblepiały kark. Leon odwr6cił się z obrzy 

- Powściekali się wszyscy najwyraź­
niej. Tak iakbym to ja podłożył ogień w 
Elb'ągu. Chociaż może i mają rację? Z 
piciem trzeba skończyć, z dziewczynami 
także. Tylko co robić na tym najlepszym 
świecie? Oj, Leonku, niedobrze z tobą! 
<?trząśnij się w ojczyźnie, stary bumelan­
cie. 

Elza zjawiła się za chwilę w staniku. 
Nic nic m6wiła, płakała tylko cicho, sią­
kając nosem. Od płaczu robiła się od ra­
zu brzydka. Nos jej czerwieniał, oc:zy 
zmniejszały się. Kiedy wciągała przez gło 
wę ciasną sukienkę, nogawki jej majtek 
latały śmiesznie na białych udach. 

Leon splunął całą gorycz, która od da­
wna zbierała mu się w ustach. 

- Wszystko si'ę kończy. I miłość„. 
mówił zapalaiąc jakiś niedopałek wczo­
rajszego papierosa, znalezi-0ny pod łóż­
kiem. - Przecież nie ma sensu, żebyś ży­
ła z bumelantem. Taka zdrowa dziewczy­
na warta jest lepszego losu ..• 
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